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PRZEDPŁATA. W Sosnowcu ber odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
x odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,50, miesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austria­
ckiej kwartalnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁ 3SZENIA Za jedec wiersz petitu farb jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50. po tekście HI atr. 
60 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 
fen. drobne ogłoszenia za wyrsz 8 feoigów.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

Adres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
 agentury w kraju i z a g ra n ic ą ,-------

    ...........

waniu się normalnych warunków, w 
dalszym ciągu więzić swoja zasoby'pie* 
mętne w bankach cudzoziemskich, wów* 
czas, gdy kapitał obcy tkwi w wielkim 
przemyśle krajowym, musiałby podleds 
stanowczemu ostracyzmowi jednomyśl­
nej opinji narodowej.

Z logiki faktów i najpodnioślejszych 
dążeń patriotycznych, rwącego się ku 
lepszej dcli narodu wynika, że wielkie 
polskie kapitały muszą być uruchomio* 
ne w przemyśl* krajowym, aby wyru­
gowały panoszące się obce. Wówczas 
i tutejsza dzielnica, środowisko wiel­
kiego przemysłu polskiego zakwitnie 
nowem życiem pozwalając, na zmianę 
wielu istniejących dotychczas warun­
ków, związanych tak ściśle z ekspansją 
palnego swobody bytu narodowego.

Externu8.

Uruchomienie polskich kapitałom.
Piętą Achilesową wielkitgo prze­

mysłu w Poisce, był zawsze kapitał 
o b c y . Cóż z tego, że wielkie przed­
siębiorstwa rozwijały się i kwitnęty kie­
dy lwia część zysków przypadała w u- 
dziale nie nam, lecz ob cy m . Oczywi­
ście, iż zarzutu z tego stanu rzeczy, 
ruchliwym przemysłowcom cudzoziem­
skim czynić ni* możemy. Eksploato­
wali ca* w uuyśl znanego francuskiego 
przysłowia: „biorę moje dobro tam, 
gdzie go znajduję". Wina^leźy po na­
szej stronie. Może nie cała, biorąc pod 
uwagę straszliwe warunki niewolnego 
bytu politycznego, który się odbija) nie­
raz bardzo jaskrawo i w dziedzinie 
stosunków ekonomicznych.

Musimy jednak uderzyć się w pier* 
•i, że okazywaliśmy zamało energji i 
rzutkości w tworzeniu własnych pol­
skich ognisk wielkiego przemysłu, wów­
czas, gdy przedsiębiorczość obca zdo­
bywała złotodajne tereny, leżących od­
łogiem, a przez nas zaniedbanych źró­
deł polskiego rodzimego przemysłu;

Nie sposób w luźnym artykule dzień* 
nikarskim wyczerpać tak obszerny te ­
mat, jak naszą „bolączkę" ekonomiczną 
w zakresie unarodowienia przemysłu 
krajowego. Poruszamy teraz jeden 
szczegół zawarty w dwóch słowach: 
k a p i t a ł  o b c y .  Dopóki ten „kapi* 
tał obcy” będzie górował w przemyśle 
naszym, dopóty wszelkie usiłowania dla 
istotnego unarodowienia industrji pol­
skiej, będą tyłka słabemi paljatywami, 
nie prowadząccmi do realnego celu.

Jeżeli na punkcie polskiego stanu 
posiadania ziemi i nieruchomości miej­
skiej. doszliśmy do jednomyślnego dziś 
pewnika, że musimy w rzeczonym kie­
runku dawać mocniejszy opór inwazji 
obcych żywiołów, wypada nam powyż­
szą ideologię samozachowawczości na* 
rodowej, rozciągnąć i na przedsiębior­
stwa wielkiego przemysłu krajowego.

Budując w nowych warunkach bytu 
niepodległe państwo polskie, mamy o- 
bowiązek i w dziedzinie ekonomicznej 
zabiegać o wytworzenie takich warun­
ków, któreby nas uniezależniały od ka­
pitału obcego, jżki tkwi tak dominująco 
w*całym wielkim przemyśle. Jeżeli bo­
wiem podsumujemy wszystkie znacz­
niejsze (przedsiębiorstwa przemysłowe 
w kraju, a zwłaszcza w dwuch wiel­
kich otoęgacfa: łódzkim i Zagłębia Dą­
browskiego, okaże się ogromna prze­
waga po stronie kapitału obcego zbie* 
rającego, że się tak obrazowo wyrazi­
my, najprzedniejszą śmietankę zysków 
w postaci wysokich dywidend, a nam 
pozostawiający.chude mleko i serwatkę.

Ktoś może powiedzieć, że lepiej 
je*t zadowolić się chociażby .mlekiem 
i s«rwatką" aniżeli rugować obcych 
zbieraczy „tłustej śmietany", skoro nie 
posiadamy własnych kapitałów, któremi 
meżnaby zastąpić tamte, rozumie »ię 
przez lojalne spłacenie cudzoziemskich 
przedsiębiorców. Argumentacja ta, by­
łaby niewątpliwie słuszna, gdyby istot­
nie nie było polskich kapitałów i kapi­
talistów, z czego ogól nasz nie zdaje 
sobie dokładnie sprawy. Właśnie za­
mierzamy udowodnić, że faktyczny stan 
rzeczy, zgoła inaczej się przedstawia. 
Są jeszcze w pokaźnej liczbie wielkie 
fortuny magnackie, uwydatniające się 
nietylko w znacznych obszarach domi­
nialnych, ale i w miljonowych kapita­
łach, tylko "niestety unieruchomionych, 
martwo leżących, przeważnie w ban­
kach obcych czyli cudzoziemskich.

*
Na parę lat przed wybuchem wojny 

światowej, gdy poczęło u nas roz­
brzmiewać tak doniośle hasło wszech­
stronnego unarodowienia handlu i prze­
mysłu, jeden z polskich ekonomistów 
wystąpił z wielce interesującemi rewe­
lacjami o kapitałach wielu naszych ma­
gnatów, lokujących swoje dziedziczne 
lub uciułane w drodze oszczędności 
kapitały w bankach zagranicznych 
przeważnie w angielskich i francuskich.

Ekonomista tea stwierdził na pod­
stawie możliwie ścisłych obliczeń, że 
tylko trzydziesta ośmiu magnatów pol­
skich, których fortuny wciągnął do swe­
go wykazu, posiada z górą miljard 
franków złożonych do depozytu solid­
nych banków zagranicznych. W osta­
tecznym wywodzie doszedł on do sta­
nowczego wniosku, że polskie kapitały 
tchórzliwie przez ich posiadaczy unie­
ruchomione, wynoszą co najmniej mi* 
ljard rubli, f przynoszący ich posiada­
czom jakieś 2 do 3 proc. renty, wów­
czas, gdy taki sam kapitał obcy uru­
chomiony w polskim iprzamyśle, rentu- 
je się przecięciowo od 10 do 20 proc.

Jeżeli polscy kapitaliści, a raczej 
nasi magnaci przeszli wówczas do po­
rządku dziennego nad wywodem spo­
strzegawczego ekonomisty, mogli się 
tłomaczyć różnemi względami związa­
nymi z dawną niepewną sytuacją Oj­
czyzny, tamującą z wielu względów o- 
sobistycb śmielszą ruchliwość obywatel* 
ską w dziedzinie ekonomicznej.

Oczywiście, że podobna ostrożność 
w nowym bycie samodzielnego państwa 
polskiego, n il będzie już mogła być 
brana w rachubę. Magnat kapitalista 
polski, któryby zechciał po uksetałto-

£

Deklaracja 
Koła polskiego.
Mowa prezesa Koła, posła Łazar­

skiego, wygłoszona w parlamencie au- 
strjackim, w d, 13 czerwca, miała w 
swej zasadniczej, politycznej części 
według sprawozdania c. k. Biura ko­
respondencyjnego brzmienie następujące 

„Wśród gigantycznej wojny, kiedy 
aństwa znikają, trony się chwieją, 
iedy wstrząsane narody mieszają się 

wzajemnie między >sobą, siła dziejo- 
twórczych wydarzeń wojennych wrło- 
niła na nowo także i kwestję [polską. 
Polaka sposobi się do obchodzenia ur o- 
czyście swego zmartwychwstania. Jest 
naszym obowiązkiem, jsko członków 
polskiego narodu, zabrać głos, aby 
świat o nas bez wysłuchania nas nie 
powziął ważnych dacyzji i nie wyda­
wał zarządzeń, brzemiennych w nastę­
pstwa. W rocznikach narodów i państw, 
Polska od stuleci chlubnie się zapisała. 
Prawie przed półtora wiekiem państwo 
polskie w nierównej walce z przemocą 
nieprzyjacielskiej polityki ekspansyw­
nej uległo, było pokonane, ale nie zła­
mane. Państwo polskie wykreślone z 
listy państw samodzielnych, lecz naród 
polski pomimo najstraszniejszego i bez­
przykładnego ucisku, nie mnże być 
wytępiony. Żyje on, rozwija się, wzra­
sta w liczbę siłę i samopoczucie.

„Od chwili rozkawałkowania pań­
stwa polskiego każde pokolenie nasze­
go narodu chwytało za broń, aby 
zrzucić kajdany w nieprzerwanym sze­
regu powstań. Naród polski przelał 
za sprawę odzyskania swej wolności 
niezliczoną ilość razy, potoki krwi 
swoich najazlachetoiejszych synów. Kil­
kakrotnie pokonany, nigdy nie uznał 
gwałtu jakiego aa nim dokonano, nigdy 
nie zwątpił gdyż walka o wolność, 
sprawiedliwość, przekazywana była ka­
żdemu synowi narodu polskiego przez 
ich ojców świętym testamentem. (A te­
stament ten my, polacy, zawsze uczci­
wie i ofiarnie wypełnialiśmy i Jwypeł- 
niać będziemy. Męczennicy konfede­
racji barskiej, drużyny bohaterskie Ko­
ściuszki i Poniatowskiego, słynne na

całv świat legjony Dąbrowskiego, okry­
ci chwalą bojownicy powstania listopa­
dowego z 1831 r., krwią przesiąkł* pola 
insurekcji z 1863 r., a.w końcu nasi naj­
młodsi synowie, jwypróbowani w boju 
i sławą okryci legjoniści, którzy w o- 
becnej wojnie światowej chwycili za 
broń, aby walcząc u boku Austrji, 
przełamali rosyjską tyranję — oto wy­
mowne tego świadectwa, a jednocze­
śnie niezbity dowód naszego jaknaj- 
wieraiejszego wypełnienia obowiązku.

„Naród poltki [ ożywiony uczuciem 
jaknajgorętszej miłości ojczyzny, prze­
jęty 'słusznością nieprzedawnionych 
praw swoich do samodzielnego pań­
stwa, dziś, w obliczu wydarzeń, które 
mają utworzyć nowe porządki państwo­
we w Europie, na zgromadzeniu ple- 
narnem polskich posłów parlamentar­
nych i sejmowych, na słynnem zgroma­
dzeniu z 28 maja 1917 roku, uchwalił 
w Krakowie znaną, ogłoszoną w pra­
sie rezolucję. Rezolucja ta, która do­
maga się zjednoczonej, niezawisłej Pol­
ski, i ujawnia żywotne dążenie całego 
narodu polskiego, jeat istotą naszej po­
lityki i jedyną jei linją wytyczną. 
Wielkie idee tej rezolucji, która wyra­
ża najistotniejsze pragnienia i uczucia 
narodu polskiego, będziemy zawsze 
wypisywali na swoim •ztandarze. fNie 
chcąc w niczem zamącić (konsolidacyj­
nej pracy około utworzenia państwa 
w Królestwie ‘Polskiem, rezolucja ta 
odpowiada naszym ideałom narodowym, 
jest-gwiazdą przewodnią dla naszych 
dążeń w kierunku prawno-państwowym.

„Nie zapominamy o tern, że polity­
ka dążyć może tylko do tego, co jeat 
możliwe, i co się da osiągnąć, nie zaś 
do maximum tego, co jest pożądania 
godnem i jako obywatele państwa au­
striackiego, jesteśmy świadomi obo­
wiązków naszych względem monarchji, 
któreśmy też zawsze lojalnie wypeł­
niali i które tak samo wypełniać bę­
dziemy. Nasze ideały zresztą w żad­
nym razie nie sprzeciwiają się myśli 
państwowej austriackiej i nie stają na 
poprzek interesów monarchji. Sądzimy 
raczej, co już nasi dziadowie w latach 
1791 i 1831 wypowiedzieli, że odio- 
dzenie siły i przyszłości tej monarchji 
da się odnaleźć właśnie na linji na­
szych dążeń, Dlatego ce zdziwieniem 
usłyszeliśmy, że z pewnej strony źle 
tłumaczono te nasze rezulucje z 28 
maja 1917 roku i interpretowano je 
jako postępowanie, zwracające się 
przeciw najwyższej dynaatji i przeciw 
piństwu austrjackiemu. Przeciw tej 
błędnej interpretacji musimy z całą sta­
nowczością wystąpić(oklaski na ła wach poi 
skieb) i możemy nad tym błędnym tłuma­
czeniem naszej rezolucji spokojnie przejść 
do porządku, z tą uwagą, że ptagnie- 
my rzeczywiście w zgodnsm współ­
działaniu z Austrją budować naszą 
przyszłość, i że w tej mierze Uczymy 
na pewno na przychylne poparcie 
Austrji i jej wielkodusznego monarchy, 
i temu poparciu ufamy*.

Zapisujcie sie 
do P. Macierzy Szkolna!
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Zmiana gabipełu 
w Austrii.

WIEDEŃ, (BTW.). W poniedziałek 
ceaarz Karol przyjął prezesa ministrów, 
br. Clam-Martinitza na posłachaniu 
specjalnym.

WIEDEŃ. (BTW.) W poniedziałek 
odbyła się dłuższa narada gabinetu mi­
nistrów, na której postanowiono doręczyć 
cesarzowi nazajutrz prośbę o dymisji 
całego gabinetu.

WIEDEŃ, (BTW.) Hr. Clam-Mar- 
tinic wręczył cesarzowi w dniu onegdaj- 
szym podanie o dymisję całego ga­
binetu. Cesarz zastrzegł sobie decy­
zję.

WIEDEŃ (BTW.) Według informa­
cji dzienników wieczornych, w godzi­
nach południowych stało się wiado­
mym w parlamencie austrjackim, źe 
prezes ministrów hr. Clam-Martinie 
otrzymał zlecenie od cesarza prze­
kształcenia gabinetu. Prezes miaistrów 
nawiązał już rokowania z poszczegól­
nymi partjami w sprawie powyższej.

■ ■ m iestn ik  cyw ilny.

Wiedeńska „Zeit.” przynosi wiado­
mość, że rząd miał Kołu obiecać za­
łatwienie szeregu postulatów, między 
innymi nominację cywilnego namiestni­
ka. Zeit. podaje, że na stanowisko 
namiestnika są wymieniani dwaj kan­
dydaci, mianowicie dr. Bobrzański i 
hr. Tarnowski. Co do hr. Tarnow­
skiego „Zeit.* nie podaje jego imienia. 
W kołacb poselskich przepuszczają, że 
ma to być hr. Adam Tarnowski, de­
sygnowany swego czasu na ambasado­
ra w Waszyngtonie, a obecnie bez 
urzędu. #

WOJNA.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 

noszą dnia 19 czerwca 1917 rokn.
2a«hodal fce?ea srali; .*

Grupa wojsk następcy tronu ks.
Ruprechta Bawarskiego.

Na froncie we Flandrji i pod 
A rras sytuacja jest niezmienioną. 
W alka artylerji trw a o zmiennej 
sile. W czoraj była ona szczególnie 
oivw ioną pomiędzy Boesinghea Fre- 
linghein

Na wschodzie od Moncłty nasze 
oddziały nacierające wyparły A n­
glików z niektórych rowów, które 
po walce z dnia 19-go czerwca po­
zostały jeszcze w rękach nieprzy­
jaciela.

G rapa wojsk następcy tronu 
niemieckiego.

O zmroku Francuzi usiłowali 
ponownie odzyskać odebrany im 
niedawno rów na północnym-wscho­
dzie od zabudowań Hurtebe. Dwu­
krotny ich atąk został odparty.

W Szampanji w targnął nieprzy­
jaciel wczoraj rano, po silnym ogniu 
do wysuniętej naprzód części stano­
w iska naszego na południowym-za- 
chodzie od góry Wysokiej. Podjęte 
wieczorem natarcia, w celu powię­
kszenia posiadłości, nie powiodło się.
G rapa wojsk generała-feldm arszałka 

ks. A lbrechta W firtemberskiego.
Nic nowego.

tfsehodai tema walk;
Ze wschodniego terenu walk i 

z frontu macedońskiego nie donie­
siony o w iększych działaniach bo­
jowych

Pierwszy generał kwaterm istrz 
e. LUDENDORFF.

Wojas aa  morzach.
BERLIN (BTW.) { tJrzędowo ). W 

c ągu ttuesią^a.maja dzięki zabiegom

wojennym państw centralnych zato­
piono 869,000 ton okrętów handlo­
wych.

Razem z powyższym, oraz dołą­
czając później zakomunikowane stra­
ty tonażu nieprzyjacielskiego znisz­
czono od chwili rozpoczęcia bez­
względnej wojny podwodnej ogółem 
3,655,000 L okrętów handlowych, stra­
conych w ten sposób dla nźytkn na­
szych wrogów.

Po usfąpliiiu  krśla K o is lu ly u .
I* GENEWA, (BTW.) Paryski „Ma- 
tin* piąte: W ostatnich dwóch dniach
wzrosły znacznie widoki objęcia rzą­
dów w Grecji przez Venizelosa. Zai- 
mis stracił sympatję koalicji, ponieważ 
aprobował proklamację króla Aleksan­
dra, przyjętą w Londynie i w Paryżu 
z nieukrywanym niezadowoleniem.

LUGANO (BTW.) Przybył tutaj 
król Konstantyn grecki z ro­
dziną i świtą złożoną z 33 osób. Jak 
słychać, król ma zamiar po chwilowym 
pobycie w Szwajcarji udać się do Danji.

Radosławów «  Nfiidilu.
WIEDEŃ (BTW) W dniu 19.6 przy­

był tutaj bułgarski prezes ministrów 
Radosławów.

Dyktatura l i l s o n .  '
BERLIN (B. T. W.). Korespondent 

„Berliner Tageblatta* donosi z Roter- 
damu: Korespondent waszyngtoński
„Timesa* nazywa pełnomocnictwa, u- 
dzielone przez kongres prezydentowi 
Wilsonowi, dyktatorjalnemi i nieznane- 
mi jeszcze w dziejach Stanów Zjedno* 
czonycb. Po pierwsze, senat przyjął 
prawo o żegludze, wskutek którego 
prezydent otrzymał władzę nieograni­
czoną nad całym handlem Stanów Zje­
dnoczonych. Od niego zależy wyłącz­
nie uznanie, jakie towary mają być z 
kraju wywożone. Po drugie, prawo ko 
aprowizacji oddaje w ręce prezydenta 
całą sprawę dostarczania ludności ar­
tykułów spożywczych. Na zasadzie te­
go prawa prezydent wydał zarządzają­
cemu działem aprowizacji, Hoov*rowi, 
pełnomocnictwo do stosowania wszel­
kich środków, które uważać będzie za 
stosowne.

Włosi «  Port S iidzii.
LUGANO (BTW.). „Sccolo* donosi 

z Rzymu: Wiadomość o wylądowaniu 
oddziału włoskich karabinierów i strzel­
ców w Port Saidzie skłoniła niektóre 
dzienniki do wyrażenia domysłów, ja­
koby w najbliższym czasie należało się 
spodziewać wspólnej akcji wojska an­
gielskiego i włoskiego przeciwko armji 
tureckiei w Palestynie. Otóż należy 
stwierdzić, że mowv być nie może o 
czemś podobnym. Włoskie współdzia­
łanie w każdym razie nie ma charakte­
ru powiększania sił wojennych na da 
lekicb teatrach wojny.

Anglja z r  monarchją
WIEDEŃ (BTW.) Neue F reie  Pre- 

sse donosi: w kolach dobrze poin­
formowanych słychać że w Rosji d a ­
je się już odczuwać agitacja aogiel- 
ska za wznowieniem monarchji.

fliiarcbja w Roęji.
MALMO. (WAT.). Miasta Lipieck, 

Kozłów i Usmsń ogłosiły swą niepo­
dległość, }*k o tym donosi „Russkoje 
Słowo". Prezydent Usmania Woroncow, 
zastrzelony został przez tłum zrewol­
towany. W Usraaniu i Kozłowie zapano­
wał;. anarcbja,

W Carycynie doszło do zaciętych walk 
pomiędzy wojskami rrądu tymczasowe­
go a silnie uzbrojonymi bandami anar­
chistów; w walkach tych zwyciężyli a- 
narchiści. Carycyn jest pierwszym 
miastem Europy rządzonym według 
najnowocześniejszych anarchistycznych 
„zasad*. Zapanowała tam gospodarka 
terroru, w porównaniu z którą njc jtiż 
gorszego nie da się pomyśleć. Miały 
tam miejsce liczne r ostrzelania ma 
towe zwolenników rządu obecnego, 
Rząd tymczasowy- pżeygotowńje ener­
giczną ekspedycję kamą przeciwko po­
wstańcom.

„Utro Rosji" donosi, że n* Kauka­
zie wybuchły nowe walki pomiędzy

mahometanami a żołnierzami i robo­
tnikami. W Tyflisie i w Baku zapa­
nowała dzika anarchja. Namiestnik 
Kaukazu ustąpił ze swego stanowiska.

Niepowodzenie.
SZTOHKOLM, (BTW.JIRoayjaka poży- 

czka wolnościowa której termin odłożono 
do dnia 28 b. m. doznała całkowitego fia- 
sca wobec rezerwy kapitalistów i obo­
jętności szerokich mas. Prasa rosyjska 
zgodnie twierdzi, te  wybierając z dwoj 
ga złego — bankructwo państwa, lub 
też zmniejszenie kredytu państwa—nale­
ży wybrać to drugie, jako mniejsze zło 
i przystąpić do pożyczki przymusowej. 
W ciągu '3 miesięcy ostatnich ilość 
pieniędzy papierowych podniosła się 
z 10 na 14 miljonów rb.

Spidik kursu rubli.
BERLIN, (BTW.) Biuro Wolffa do­

nosi: Berliński „Lokal Anzeiger* pi­
sze w sprawie dalszej gwałtownej de* 
precjacji rubla, co następuje: I znowu 
zaznaczył się ten zastanawiający pro­
ces, i to we wzmożonym tempie: Przy-
tym nietjlko u sprzymierzeńców Rosji, 
ale w stopniu jeszcze wyższym w ne­
utralnych państwach. W końcu tygo 
dnia płacono w Londynie 207 rb. za 
10 funtów szterlingów, wobec 94 rb 
za 10 funtów szt. w czasach przedwo­
jennych. Oznacza to podwyższenie się 
wartości f. szt. mniej więcei na 120. 
Kurs rubla dis Szwajcarji wynosi zale­
dwie 144 fr. Wobęc tego musi Rosja 
płacić Sswajcarji 134 proc, więcej, ani­
żeli w czasach normalnych.

„Frankfurter Ztitung" przypomina, 
że pierwsze tygodnie rewolucji rosyj­
skiej przyniosły ze sobą znaczne pole­
pszenie kursu rubla. Obecnie zaś 
wciąż trwająca zniżka kursu rubla do­
wodzi. jaki zwrot zasadniczy nastąpił 
w ocenianiu przez zagranicę sytuacji 
w Rosji.

Wielki pożar.
SZTOKHOLM, (BTW.) Według 

informacji „Ruskoje Słowo* w Sal- 
tykowach ofiarą płomieni padły e le ­
watory Banku państwa razem  z za­
pasam i zboża w ilości 2.500000 p u ­
dów. Odpowiada to zapotrzebowaniu 
dziennem u całej Rosji.

Zjizd Rady robotników.
SZTOKHOLM, (WAT.). Według 

wiarogodnych doniesień z Petersburga, 
większość uczestników otwartego w 
tych dniach wszechrosyjskiego zjazdu 
rad rebotaików i żołnierzy oraz chło­
pów, należy do „mieńazewików* o od­
cieniu mniej radykalnym.

W sprawie przyszłej konferencji 
ma byc ogłoszony program, podkreśla­
jący, że pokój możliwy jest tylko wte­
dy tylko, kiedy we wszystkich krajach 
klssa robotnicza zdobędzie wpływ de­
cydujący na politykę zewnętrzną i u- 
wolni ją od prądów imperialistycznych.

Rząd tymczasowy, obawiając się o- 
graniczenia władzy a nawet zupełnego 
usunięcia przez radę robotników i żoł­
nierzy, postanowił dla przeciwwagi 
zwołać ponownie Dumę.

Dobrze poinformowany dziennik wy- 
borski „Katjala" potwierdza wiadomość 
o wyjeździć ambasadora angielskiego 
z Petersburga.

i ROTTERDAM, (WAT.). Z Peters­
burga donoszą: Minister Henderson
oświadczył energicznie radzie robotni­
ków i żołnierzy, źe musi być dokonany 
wybór pomiędzy honorem a hańbą.

tfieśd z Rosji.
Jeden z wybitniejszych finansistów 

w Warszawie otrzymał w tych dniach 
ze Sztokholmu list, z którego „Kur. 
Warsz.* podaje następujące wiadomo­
ści o stosunkach, przeważnie przemy­
słowo finansowych, panujących obecnie 
w Rosji:

„Gore* jest liberalną, „dół" pozo­
stał ten sam, co dawniej.

O wy Wiezieniu rubli z Rosji niema 
mowy, pod tym Względem utrudnienia 
są większe, niż dawniej; Może się 
jednak coś zmieni, jak Wszystko obe­
cnie ź dnia na dzień w Rosji się 
zmienia.

„W sprawach giełdowych wszystko 
stanęło: giełda petersburska jest zam­
knięta, nikt się nie chce papierów do­
tykać. i nie widzi końca. Obawiają 
się giełdy otworzyć, aby uniknąć 
gwałtownego spadku. Ńa tak zwanej 
„czarnej giełdzie” także nic się nie 
robi.

Wogóle stosunki przedstawiają się 
fatalnie. W przemyśle przeżywamy 
ciężki kryzys., Robotnicy przedstawia­
ją niebywałe żądania, np. 200X pod­
wyżki lub oddanie fabryk. Tymczasem 
produkcja jest minimalna, trzeba wszy­
stko płacić, co robotnicy chcą, bo taki 
panuje „duch czasu", a niema żadnej 
władzy. Istnieje obawa, że zarobki, 
jakie fabryki nasze miały tutaj, obecne 
czasy zjedzą i wrócimy do kraju z 
pustemi rękoma.

Władzy ni oma żadnej i kto się te­
go nie dotyka, nie może mieć pojęcia, 
co to jest liberalna Rosja. Zasadza 
się wszystko na tern, źe nikt nikogo 
nie słucha, każdy robi, co mu się po­
doba, wojsko grasuje po całym kraju, 
przepełnia wagony — przedziały i da­
chy. Ogół dąży do rozdziału wszy­
stkiego, aby rozgrabić i utworzyć ta­
kie stosunki, żeby nie trzeba było 
pracować.

Pomimo tego o pokoju w danej 
chwili mowy być nie może. Ludzie 
stojący u władzy, są bohaterami, któ­
rzy z caum zaparciem oddają siebie i 
swoją pracę krajowi lecz wobec dzi­
kiej tłuszczy są bezsilni zupełnie*.

Sprawa rolna w Rosji.
Jednym z najpoważniejszych pro­

blemów, jakie rewolucja narzuciła Rosji, 
jest kwestja rolne, która poruszyła ma­
sy chłopskie, głodne ziemi, a przez to 
oddziałała na karność armji rosyjskiej, 
z której setki tysięcr dezerterów ucie­
ka do do-nów, aby dopilnować swego 
udziału w ziemi, która ma być dzielo­
na między chłopów, Chłopstwo nie­
cierpliwe nie czeka zresztą na uregu­
lowanie sprawy priez konstytuantę, 
lecz samo pragnie przeprowadzić po­
dział zitmi, co prowadzi do rozruchów 
w różnych częściach kraju.

W „Dzienniku Kijowskim z dn. 10 
maja czytamy:

Z różnych miejscowości dochodzą 
wieści o rozruchach agrarnych. Jak 
pisze „N. Wr.". przybyły do Odesy a- 
dministrator mąjątków ks. Gagarinów 
w Besarabji, oświadcza, że włoścjanie 
rozgromili majątek, straty są wielkie.

Członek sekcji włościańskiej, dele­
gowany na Podole, tolegrafuje z Wale 
hucułowa, do naczelnika sztabu o nie­
pokoju, przybierającym charakter nie­
bezpieczny i o konieczności wysłania 
wojska. W Skulanach pow. bieleckie- 
go rozgromione zostały składy win, 
sadyby ziemiańskie, bydło rozpędzone, 
las wyrąbany.

Zanotowane zostały nowe fakty sa­
mowolnego rozstrzygania kwestji rolnej 
przez włoścjan w pow. szaskim, gub. 
riaziańskiej. Tu we wsi Klucze wło­
ścianie aresztowali b. marszałka szla­
chty Sterłitowa i odwieźli go do mia­
sta. We wsi Aleksiejewskoje, pow. 
kasimowskiego aresztowano obywatela 
ziemskiego Pawłowa. lanemu ziemia­
ninowi Manaurowowi zniszczono ogród 
szkółkę.

Gazety notują cały szereg nieporo­
zumień agrarnych w pow. temnikow- 
skim, gub tambowskiej. Tu, jak twier­
dzi „Rusk, Zyźń", niektórzy ziemia aie 
pod groźbą uwięzienia musieli na piś­
mie zrzec się swych gruntów. Ze wsi 
Pawłówka pow. samarskiego — miej­
scowy obywatel Elanczicz telegrafuje, 
źe w powiecie zupełna dezorganizacja. 
Pomimo ostrzeżeń komisarza, włoścja­
nie zabierają grunty ziemiańskie,

„Ssratowskij Liatok* maluje w ten 
sposób stan wsi rosyjskiej:

„Ten skarży się, że zaorano mu 
ziemię, innemu zabrano robotników, 
-wyprowadzili na roboty konie, zabrali 
pługi i brony, zdeptali i wypaśli roń 
lucerny.

Wszytko to uskutecznione jest spo- 
Icojnie, śtanoweżo, bez wahań.

—'Pozwól, sami już ziemie obtie- 
jemy; nie troszczcie się. I koniki 
zwrócimy, gdy się robota skończy i u- 
prząż się nigdzie podzieje, jeżeli
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będzie** cicho — mówią włoścjanie 
byłemu obywatelowi.

— Ale, przecież ziemia moja, 
wśzyatko moje.

— Była twoja, a teraz Bota ludzka. 
Swoje otrzymałeś, na oaa teraz czaa 
przYizedi.

To. co się dzieje na wsi, cświad- 
cza .Now. Wrem.", jeat skutkiem bra­
ku wia dc mości aa wai o rozwoju wy­
padków, wynikiem bezczynności wła­
dzy i braku odpowiedzialności. Pisma 
riazaóskie wyraźnie tłómaczą rozru­
chy agrarne brakiem lokalnych władz 
wykonawczych.

Iiwricaiia nitów.
.Gazeta Polska* (Moskwa) z 17 

maja zamieszcza następujący telegram 
petersburskiej Ajencji z Żytomierza 
pod datą 2 maja st. at.:

Jednocześnie z wprowadzeniem 
przez metropolitę unickiego hr. Szep­
tyckiego śledztwa w sprawie przymu­
sowego fi przyłączenia unitów do 
prawosławia, w dziennikach tutej­
szych zamieszczone wiadomości o 
gwałtach, dokonywanych przez archie- 
piskopa Eulogjusza-

Pewien ksiądz unicki pisze: .D zie­
siątki księży unickich z polecenia Eulo­
gjusza zamykano w więzieniach tylko 
za tc, ie  nie chcieli przejść na prawo­
sławie. Setki dzieci unitów wywiezio­
no do Petersburga, gdzie w soborze 
Izaaka spełniono obrządek przyłącze­
nia ich do prawosławia. Wiele dzieci 
wywieziono do Berdiańtks, dokąd kil­
kakrotnie jeździł Eulogjusz, aby pocie­
szać malców, wziętych z pod dachu 
rodzicielskiego i tłumaczyć im it  nie 
są jut heretykami".

0 polskim skautingu.
W Warszawie w Kole wychowania 

narodowego p. A. Wolicka wygłosiła 
referat o skautingu w stosunku do szko­
ły i rodziny, który stał się przedmio­
tem ogólnej dyskusji.

Referat ujęty głęboko, traktowany 
bezstronnie, dał pełny obraz warunków, 
w jakich wytworzył się i rozwijał u nas 
skauting, oraz jego stron ujemnych i 
dodatnich.

Scharakteryzowawszy pokrótce oa- 
rodowe cechy skautingu w Anglji,[Niem­
czech i Francji, prelegentka zaznacza, 
i e  do nas skauting przedostał się w 
tfch czasach, kiedy ograniczano i prze­
śladowano organizacja młodzieży, zwła­
szcza tc, które dątyły do duchowego 
odrodzenia narodu.

Szkoła polska, otoczona policyjną siecią 
władz rządowych, walcząca na każdym 
kroku z dążnościamirusyfikacyjnymi, za­
grożona w swoim bycie, nie mogła popie­
rać skautingu. Tak więc wytworzyła się 
cała sfera dążności i zadań młodzieży 
poza szkołą. Przegroda pomiędzy nią, 
a szkołą rosła. Na tym samym podło­
żu wyrosły inne wady naszego skau­
tingu. Prarość, szczerość, karność, 
punktualność, miłość bliźniego często 
pojmowane są przez naszą młodzież 
tylko jako obowiązki skautowe, a nie— 
życiowe, Skaut, posłuszny przepisom 
ewojej komendy—lekceważy obowiązki 
rodzinne i przepisy szkolne.

Prelegentka twierdzi, że skauting, któ­
ry wnosi z sobą niezmiernie ważny pier­
wiastek wychowawczy, t. j. samowiedzę 
wychowawczą,stałby się najdzielniejszym 
środkiem przeszczepienia szczytnych 
zasad skautowych w życie, gdyby zni­
kła przegroda między młodzieżą a ro­
dziną-i szkolą, gdyby wychowawcy, 
pozostawiwszy swobodę młodzieży, u- 
jęli w swoje ręce rozumne kierownic­

two. Wówczas narodowymi cechami 
naszego skautingu nie byłyby wady.

W skautingu żeńskim, który stąpa jesz­
cze niepewnym krokiem, należy znieść 
militaryzm, a dążyć do wyrobienia w na­
szych dziewczętach zaradności, wyćwi­
czonych zmysłów, panowania nad sobą.

W dyskusji zabierali głos: ks. J. 
Mauersberger, ks. Hilchen. dyr. L. Za­
rzecki i inni. Dyr. Zarzecki zakończył 
dyskusję uwagą, że naturalny rozwój 
skautingu nie da się pogodzić z zada­
niami dzisiejszej szkoły, wobec prze­
ciążenia młodzieży i przepracowania 
nauczycieli.

Z dnia na dzień.
Z Sosnowca

Dnia 21\V1

— Hr. Szeptycki. Kursujące w 
Sosnowcu pogłoski, jakoby jen.-gubern. 
okupacji austrjacko węgierskiej, hrabia 
Szeptycki, miał ustąpić ze swego sta­
nowiska, są pozbawione wszelkiej pod­
stawy. Pogłoski te rozszerzają speku­
lanci, których działalność w okupacji 
austrjackiej hr. Szeptycki znacznie u- 
krócił.

— Zarząd Stow. Rozwoju Handlu 
i  Rzem iosł (ulica Wawel Nr. 3). uprzej­
mie prosi, wszystkich zamieszkujących 
w naszem miećcie p p : rzemieślników 
rękodzielników i t. p .,-którzy prowadzili 
lub prowadzą samodzielne zakłady, o 
przysłanie swoich adresów, z poda­
niem zawodu do kancelarji Stowarzy­
szenia. Interesantów przyjmują dyżurni 
członkowie Zarządu i Sekcji codziennie 
od godz. 6 wieczorem.

— Nowe gimnazjum żeńskie. Do­
wiadujemy się, że wkrótce otwarte zo­
stanie w Sosnowcu gimnazjum żeńskie 
8 -klasowe. Plan naukowy, mający być 
zastosowany, zaznacza się przedewszy- 
stkiem tero, że nauka języków w kla­
sach niższych prowadzona będzie prak­
tycznie, po 3 zaś latach teoretycznie, 
co znacznie ułatwi pracę uczenie. Kurs 
4 klas będzie zaokrąglony; z pożyt­
kiem dla tych uczenie 4  które będą 
chciały otrzymać świadectwo z ukoń­
czenia progimnazjum.

Od 5 klasy nauka odbywać się bę­
dzie według programu męskiego gim­
nazjum filologicznego, co da możność 
kontynuowania studjów w wyższych za­
kładach naukowych.

Starania o otwarcie nowej uczelni 
poczynił ks. rektor Fr. Raaczyński.

— Ze szkół. Wczoraj odbyło się 
uroczyste zakończenia roku szkolnego 
w zakładzie naukowym żeńskim pp. 
Rzadkie wieżowej i Podkajowej, O go­
dzinie w pół do 10 rano panienki u- 
dsły się parami ze szkoły do sosno­
wieckiego kościoła parafialnego, gdzie 
ks. prefekt dr. Langkamer wygłosił 
piękne przemówienie, poczem odpra­
wił Mszę św. Po odśpiewaniu hymnu 
„Te Deum laudamus”, uczenice wró­
ciły po szkoły, gdzie nastąpiło iozda- 
nie świadectw i nagród.

— Zebranie Tow. Pożyczkowo- 
O szczędność, Zarząd Towarzystwa 
Pożyczkowo Oszczędnościowego w So­
snowcu zawiadamia, że w niedzielę 
dnia 24 czerwca r. b. o godz. 3-ej po 
południu w lokalu własnym przy ulicy 
Małachowskiego Nr. 11 (dawniej Fa­
bryczna) odoędzie się nadzwyczajne 
zebranie pp. Reprezentantów. Porzą­
dek dzienny zebrania następujący: 
1) Wybór Przewodniczącego, 2) Odczy­
tanie i zatwierdzenie protokółu ostat­
niego zebrania reprezentantów z dnia 
3-go czerwca 1917 r., 3) Wnioski władz 
Towarzystwa, 4) Wnioski członków, 5) 
Wybory: *16) członków Rady, bj3) 
członków Zarządu, cj2) Zastępców 
członków Zarządu, d[3) członków Ko­
misji Rewizyjnej. e{3) Zastępców człon­
ków Komisji Rewizyjnej. Uwaga I W 
razie niedojścia do skutku zebrania w 
pierwszym terminie, zebranie to odbę­
dzie się y* tymże lokalu w niedzielę 
dnia 1-go lipca 1917 u  o godz. 3 ej 
po poł. i postanowienia tegoż będą 
prawomocne bez względu na ilość

przebytych (§ 30 rej.). Uwaga II. Za­
rząd uprasza W .Panów o podawania 
swych wniosków na piśmie przynaj­
mniej na 3 dni przed zebraniem Re­
prezentantów, t. j. do dnia 21 czerwca 
1917 r. włącznie; wnioski zgłoszone w 
terminie późniejszym, zostaną odłożone 
do następnego zebrania.

— O przedłużenie godziny poli­
cyjnej. W Łodzi i kilku innych więk­
szych miastach ruch uliczny — jak do­
nosi prasa warszawska — przedłużo­
ny został na lato o godzinę. Możeby 
i w Sosnowcu dało się to zrobić? Tak 
zw. „godzinę policyjną należałoby w 
lecie przedłużyć conajmniej do w pół 
do 1-ej w nocy. Nadto bramę domów 
winny być zamykane przez stróżów 
nie o 10 wiecz., jak w zimie, ale o go­
dzinie 11-ej.

— Wypadek. W ubiegłą niedzielę 
p. W., ze Starego Sosnowca, spadła z 
góry w parku sieleckim, ulegając sil­
nemu potłuczeniu głowy. Stan zdro 
wia chorej b. groźny.

— Ujęcie zbiegów. Uczniowie 
szkoły realnej, którzy uciekli w tych 
dniach z domu rodzicielskiego zostsii 
wczoraj pochwyceni i odprowadzeni do 
Sosnowca. ^Nieletni amatorzy przygód 
i wrażeń wojennych otrzymali od swych 
ojców zasłużoną naukę, która powstrzy­
ma ich w przyszłości od odbywania 
podobnych podróży. t

— Drożyzna nici. Szpulka nici ko­
sztuje obecnie 5 marek., ra którą 
w czasach normalnych płaciło się naj­
wyżej 18 kop.

— Z cecha fryzjerów. Dla upa­
miętnienia założenia cechu majstrowie 
oraz czeladź [ postanowili sprawić sztau- 
dar, w cenie 800 rnk. koszty pokryte 
zostaną z dobrowoluyeh ofiar człon­
ków oraz nowowstępujących

Brak oraz drożyzna kosmetyków 
zmusza zarząd cechu do opracowania 
nowej taksy za golenia i strzyżenie, 
która wkrótce ma być wywieszoną w 
każdym zakładzie fryzjerskim i golar- 
skim.

— Ze Związku Restauratorów.
Założony i zatwierdzony przed kiłku 
miesiącami Związek restauratorów, wy­
stąpił do władz okupacyjnych z prośbą 
by członkowie Związku, utrzymujący 
zakłady restauracyjne dla gości, wo­
bec drożyzny artykułów żywnościowych 
paraliżujących ich handel, mogli korzy­
stać z większych zakupów artykułów 
żywnościowych w sklepach Komisji ży­
wnościowej. W tych dniach petenci 
otrzymali jednakże odpowiedź odmo­
wną,

— Ciekawa statystyka. Jeden z 
namiętnych palaczy, p. Z. I.,zebrał da­
ne o wydatkach na tytuń od 9 swych 
kolegów, również palaczy. Okazało się 
że wszyscy razem, wydając dziennie 50 
fen , w miesiącu maju puścili z dymem 
135 mk. Dalej p. I wysuwa wniosek, 
że gdy w Sosnowcu pali conajmniej 
dziesięć tysięcy osób, i biorąc średni 
wydatek każdego 20 f«n. dziennie,ISo- 
anowiec traci dziennie 2 tys. marek — 
na wiatr 1 Jakie kolosalne sumy wy­
datek ten stanowi dla kraju.

— Sprzęt siana. Z braku kosia­
rzy mała tylko liczba właścicieli przy­
stąpiła do sprzętu siana z łąk nad Bry- 
nicą.

— Skasowanie dróg polnych. 
Wszystkie polne drogi i ścieżki, pro­
wadzące przez łąki T-wa hr. Renard 
do Modrzejowa, zostały skasowane, łą­
ki zaś okolone drutem kolczastym. Je­
dyną więc drogą dziś do^Modrzejowa 
jest drogn przez Radochę około wo- 
skowni,

—■ Trawy w ogrodach. Wskutek 
trwającej suszy trawy w ogródkach i 
polne uległy zwiędnięciu.

— Brak mięsa. Pomimo wydawa­
nia mięsa monopolowego w porcjach 
wprost mikroskopijnych (4 łuty tygod­
niowo na jedną osobę), w jatkach Ko­
misji żywnościowej mięsa zabrakło. O- 
negdaj więc i wczoraj jatki były poza­
mykane. .

— Ile kosztuje kość ? Za kość 
bez mięsa i bez szpiku pewien rzeź- 
nik zażąeał wczoraj aż 1 markę. Do­
dać należy, że kość nie odznaczała się 
świeżością i nieco... cuchnęła, lempora 
mutantur I Dawniej taką kość wyrzuco­
no na śmietaik, gdzie nawet nie każdy 
pies chciał ją obgryzać obecnie zaś pp. 
rzeźnicy każą sobie dobrze płacić za 
taki „specjał*.

1 Bądsla*.
+  Kasza. Po wyprzedaży na por­

cje w miesiącu zeszłym kaszy tatarcza- 
nej z różnymi naleciałościami niezdatne- 
mi do użytku, w drugiej połowie bie­
żącego miesiąca, komitet dodatkowo 
sprzedaje kaszę jęczmienną w rozmia­
rze pół funta ua osobę na okres dwu­
tygodniowy, po 1 marce 10 fen. za 
funt.

+■ Z policji. Komisarze policyjni 
tutejszych komisarjatów VIII i IX pp. 
Sommer i Hajduk, zostali przetranzlo- 
kowani ztąd na inne stanowiska. Zastęp­
czo pełnią abowiązki komisarzy wach- 
majstrzy : w VIII komitarjacie p. Ka
dzioch i w IX komisarjacie p. Zelin.

Dr. Boi. Budzyński
Choroby wonoryczoe i skórne

Starososnowiecka 141151
godziny przyjęć od 4—7 po poł.

Zarząd Stów, Rozwoju Handlu i Rzemiosł
ulioa W awel 3, .«»

uprzejmie prosi wszystkich zamieszkujących w naszym mieście 
p .p .: rzemieślników, rękodzielników i t. p., którzy prowadzili 
lub prowadzą samodzielne zakłady, o przysłanie swoich adre­

sów z podaniem zawodu do kancelarji Stowarzyszenia.
Interesantów przyjmują dyżurni członkowie Zarządu i Sekcji codziennie od g. 6 wiecz.

JEDYNY w ZAGŁĘBIU M  ^

pierwszorzędny zakład modelarski
F J e d l i ń s k i

SOSNOWIEC, ulica W iejska Nr. 10.

Irzy jn u ji s sz illu a  r u M f « zakres modelarstwa wchodzące.
W YKONANĄ -frA & A N N E. — — CENY UMIARKOWANE. 825
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Z gniazda „hyen“..
C m  m ą  g iełd ę warszawek*, tyjącą 

z podbijania cen różnych artykułów, 
niedawno dotknęła katastrofa. Wielu 
spekulantów, widzących się już miljo* 
nerami, nagle spada w nędzę.

Jedna z gazet żargonowych podaje 
następujące szczegóły o przebiegu tej 
spekulacji .paskowej* i jej .pęknięciu” 
w ostatnich paru tygodniach: .Nigdy 
jeszcze śrubowanie cen w czasie woj­
ny nie doszło do takich rozmiarów, jak 
w początkach czerwca r. b. Ceny to­
warów łokciowych, skór, pończoch, ni­
ci, mydła, rękawiczek, koszulek wełnia­
nych i innych artykułów podskakiwały 
już nie codziennie, ale z każdą godziną.

.Wysokość cen dochodziła do 600, 
a nawet 1000 proc. w porównaniu z 
dawniejszymi. Niektóre artykuły t. zw. 
.galanterji* podrożały o 3000 proc., a 
skóra o 6000 proc.

.D o spekulacji przystąpili nawet nie­
fachowcy: lekarze, adwokaci, aptekarze, 
piekarze, rzeźnicy itd.

.Dopiero w ubiegły wtorek, gdy ce­
ny dosięgnęły zenitu, rozpoczął się na 
ulicy Gęsiej raptowny spadek. Wielu 
spekulantów przeniosło się na prowin­
cję w nadziei spekulowania tam w lep­
szych warunkach. Niektórzy wyjechali 
do okupacji austrjackiej, zwłaszcza do 
Piotrkowa, gdzie podobno .pasek* trwa.

.Drożyzna tem jest sztuczniejszą, 
że naprawdę popyt na wszelkie towa­
ry jest nieznaczny*.'

Tyle prasa żargonowa, znająca d o ­
kładnie warunki środowiska spekulan­
tów. Złudna jest atoli nadzieja, aby 
spekulacja, tak długo ciesząca się bez­
karnością—przycichła. Wybuchnie ona 
niewątpliwie jeszcze niejednokrotnie 
nakształt wulkanu, zasypując w pierw­
szym rzędzie jej sprawców bezpośred­
nich,
, Ale ludzi tej kategorji żadn i p rze­
szkoda nie zdoła odstraszyć od złego 
czynu.

K U P J fc R Z A G Ł Ę B I A  piątek dnia 22 czerwca 191? roku

Tabela nieurzędowa
w 4-cm ciągnieniu 5-ej klasy ioterji 

klasowej R. G, O.
Główne wygrane:
4,000 Pb 1 3 7 2 1
Rb. 2000 na Nr. 178 3496 10306
Rb. 1000 Nr. Nr. 966 3597 6082 8142 9907

18031
Rb. 400 Nr. 411 2957 3345 4784 4976 6469 

8814 10471 15883 19775 32029 32751 35453 27733 
29016

Rb. 0 0 0  na Nr. Nr. 6372 6896 8219 11562 
11991 16523 16652 33095 24192

Rb. IOO na Nr. Nr. 634 1887 3574 4022
4334 6121 8260 8620 8715 9763 10097 12085
12751 14937 17848 18496 20704 21797 22603
95312

Opodatkujcie się pod ha 
slem „Ratujmy dzieci!"

Brząi poininiotwi prany
■ Sonom

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka) 
zo jfo io

dla: kucharek, służących, do wszystkie 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki aa granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem.

Także murarzy i robotników budo­
wlanych i parobek do koni, oraz po­

trzeba 3 fryzjerów Polaków.

Tmmńm pouakują pracy 
w  kraju.

szwaczki, praczki,dziewczęta do wszyst­
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier.

Bazkład jazdy pociągów
odchodzących z Sosnowca, 

Dworzec Wiedeński 
Do Warszawy

Osobowy — —- — 7.07 rano
Pospieszny — — — 10.57 rano
Osobowy — — — 6.50 wiecz.
Pospieszny — — — 11.20 w nocy

Do Ząbkowic
Osobowy — — — 9.30 rano

Do Częstochowy
Osobowy — — — 12.06 w połud.
Osobowy — — — 3 01 po połud.

Do K atow ic
Pospieszny — — 
Osobowy — — 
Osobowy — — 
Pospieszny — — 
Osobowy — — 
Osobowy —- —

6.02 rano 
9.10 rsno 

12.53 w połud. 
1.35 po połud. 
7.37 wiecz.

12 21 w nocy

Dworzec Dębliński
Z Sosnow ca do K azim ierza odchodzą
Osobowy —• — —- 6.12 rano

• — — — 3.49 po połud.
.  — — — 8.51 wiecz.

Z K azim ierza do Sosnowca 
przychodzą

Osobowy — — — 5.44 rano
■ — — — 2 06 po połud.
.  — — — 6.16 wiecz,

ADMINISTRACJA uprzejmie prosi 
Szanownych Abonentów o ła­

skawe niezwłoczne
ursgulowaoic zaległej przedpłaty,
w przeciwnym razie będzie

wstrzymane dostarczanie pisma.
Najdogodniejszy sposób byłby 

wpłacać należność wprost w biu­
rze Administracji.

Chłopcy p łatn i
i czeladnik potrzebni. Zakłady rówerów, Będzin 
Słowiańska 8, Dąbrowa Klubowa. 1162-3-1

M łoda pan ienka
posiadająca muzyką, poszukuje miejsca, na czas 
w ak a c ji^  „Kurjer*, »Nauczycielka*. 1158-1-2

Potrzebuje
kilku czeladzi szewskich, Sielecka 43, 1160

Zgubiono
kartę pobytu, wydaną przez kop. ,H r. Renard* 
Łabusiowi Józefowi. 1(55

W łaściciel Ł azienek  Sosnow ieckich
przy ul. Starej zawiadamia, że w sobotę d. 23 
będą otwarte kąpiele dla dam od gódz. 8 do lb 
wiecz.. bilety trzeba wykupić w piątek. Kąpiele 
codziennie zaś dla dam otw arte będą od 3—4 
po poł. Uprasza się o punktualne przybycie, 
według wyżej wskazanych godzin 1166

Mamki p o s z u k  je
zaraz mogę przyjąć z dzieckiem. Kolenia Fi- 
tzners Gampera w Sielcu,' dom Nr 6. iniyniero 
we Schroeterowa ______________ m ą

Poszukuję m ieszkania
składającego się s 2 umeblowanych pokoi i ku- 
chni. Zgłoszenia do Redakcji pod .T  G“ 1167

Zgubiono
paszport niemiecki, wydany Zofji Krawczyk, 
zwrócić do .Kurjera* 1153

Zgubiono
paszport niemiecki wydany przez Landrata po- 
wiątu Będzińskiego, na imię Stanisława Irlika* 
Zwrócić do .Kurjera*. 1164-1-1

K upię
wózek dziecinny, spacerowy używany, adres w 
Administracji .Kurjera Zagłębia", ul. Dęblińska 
Nr. 7. 1142

Kapię zegar
bijący, duży, szafkowy stojący na ziemi Wia­
domość z podaniem ceny i opisem zegara 
proszę złożyć w A dm inistraci .Kurjera* dla 
.R “-  1148 3-1

Potrzebny chłopiec biurowy,
zgłaszać się zaraz z dowodami szkolnym i re­
ferencjami do Elektrowni, ul. Sienkiewicza M 11,. 
między 2-gą a 3-cia po południu 1155

J e s t d o  sp rzedan ia
dom ze sklepem i piekarnią, zasiewem dziesię­
ciu mórg ziemi po cenie przystępnej. W iado­
mość kantor „Kurjera* w Będzinie. 1153

KURJER
Ś WI ĄT E CZ NY

ILUSTROWANY TYGODNIK 
HUMORYSTYCZNO-SATYRYCZNY.

54-ty Rok 
Wydawnictwa

PRENUMERATA Mk 5 
kw artalnie z przesyłką pocztową

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
W A R S Z A W A

ul. Nowy Świat Nr. 27.

Kursy Wakacyjne Przygotowawcze
do w sz y s tk ie h  k la s  s z k ó l śred n ich

z o r g a n i z o w a n e  p r z e z

J. Judę, h. Rygi era i J Strzeleckiego
i S ”  Z apisy  do dn ia  25-go c z e rw c a .

W SOSNOWCU:
Zapisy w lokalu szkoły żeńskiej ulica Dę­

blińska 1, od 10 do 12 ej rano,
Po 25-go czerwca zapisy przyjmywane nie 

będą.

w BĘDZINIE:
Zapisy przyjmuje p. G. W. Szolc w lokalu 

bibjoteki i czytelni, 
ul. Pctockiego 6, od 7 do 8-ej wieczorem

n  ćt-l-i

Z A W I A D O M I E N I E .
W niedzielę 24 czerwca r. b. o godzinie 3-ej po południu w lokalu STOWARZYSZE­
NIA ROBOTNIKOW CHRZEŚCIJAŃSKICH przy ulicy Kościelnej o d b ę d z i e  s i ę

Z eb ran ie  o rganizacyjne S tow arzyszenia W zajem nej Pomocv 
b, pracow ników  kolejow ych na drogach  żelaznych w Po­

w iecie B ędzińskim . 1137-1-3

O liczne przybycie uprasza Z a r z ą d  O r g a n i z a c y j n y .

Drukarnia 
„Kurjera Zagłębia”

S O S N O W I E C ,  ul. D ęblińska N r. 7.

*□ WYKONYWA: □*
DZIEŁA, GAZETY, BROSZURY, DYPLOMY AKCJE, - ZAWIADO­
MIENIA ŚLUBNE, KLEPSYDRY, KARTY WIZYTOWE, LISTY ŻAŁO­
BNE, SPRAWOZDANIA, TABELE. BLANKIETY, KOPERTY, RA­

CHUNKI, AFISZE i t. p.

W Y K O N A N I E  S O L I D N E . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia .KURJERA ZAGŁĘBIA* ul, DąbUńaka Nr. 7.
Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


